
PRENUMERATA MtSKECZHAi
Za 1 wyd. „Poranna* hib . W.ecz." 62 M 

, Z dostawą w  miejscu 66 M 
Z przesyłką pocztową 68 M

Za 2 wyd. .Poranna* i „W lecz.* 124 M 
Z dwu razową dostawą

w  miej-cu . . . 1S2 M 
Z przesyłką pocztową 136 M

NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

W 1 E C Z O R N M
wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł, i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna**)

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 0 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nio zwraca się. —  Biura Adninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Teiefoa redakcyjny lir ! a
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Minister Sapieha spodziewa slg irnsjoiu i pokaja!

Polityka gabinetu 
pana Witosa.

lOd naszee0 warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 2t>. września.

(A-) Onegdajszę posiedzenie sejmowe to no. 
wy etap w  rozwoju, tej naczelnej instytucji polh 
tycznej narodu polskiego i Państwa Polskiego.

Nie opuściłem do tej pory ani jednego posie­
dzenia Sejmu. Bytem na wszystkich od samego 
początku. Śledziłem przebieg każdego z uich od 
ęłrwilś, gdy je p. marszałek zagajał aż do chwili, 
tdy je zamyka) tradycyjnem uderzeniem laski' 
narszaflcowskiei w  podłogę estrady iprezydyałaej 
-  tej laski, którą piastował marszałek każdego 
iejmu polskiego pierwszej epoki życia niepodle- 
fego i która w epoce czasów rozbiorowych zna- 
t z h  się u boku zaraz pierwszego marszałka Sej- 
,iu gaHcyjskiego, Leona księcia Sapiehy, nawia­
łem mówiąc, jedynego chyba dygnitarza polskie­
go w  GaUcyi, wzbraniającego się mówić z cesa­
rzem Franciszkiem Józefem Po nienredrii i skfa- 
)ające£o nawet przysięgę tajnego radcy w języku 
rancuskim.

Od początku do końca śledziłem i śledzę prze 
bieg obrad, sposób przemawiania ministrów i po­
słów, zachowanie się posłów, siedzących w  ła­
wkach, wiem, jak który z nich reaguje na obrady, 
wiem, który uważa pilnie, który jest mniej przy­
kładnym, który unosi się i przerywa mówcy, któ­
ry rob' to na zimno i planowo bądź celem zare­
klamowania się, bądź co! Dm dokuczenia przeciwni 
kom albo Sipecyalnie niesympatycznemu dla niego 
mówcy.

Przed1 oczyma mojeTn? rosły talenty pollty- 
:zne, wyrabiali się i dojrzewali politycy, których 
Istotnie trzeba będzie niedługo nazywać prawdzi­
wymi mężami stanu, bo się im ten przydomek za­
szczytny należy. Inni natomiast w  moich oczach 
maleli, nie spełniając pokładanych w nich nadziei.

Mam w  pamięci lak najdokładniej każdą ła­
wę ministrów, wszystkich członków gabinetów, 
które po sobie następowały, rozmaitych owych 
panów, którym się zdawało, że to tak łatwo być

(C iąg  dalszy na etr. 2-giejJ.

Minister Sapieha spodziewa się rozejmu i pokoju!
9  Warszawa, 28. września.

(Telef. )(G) W  niedzielę po południu przyjął 
minister spTaw zagranicznych Sapieha dziennika­
rzy angielskich i amerykańskich, wobec których 
omówił obszernie kwestyę naszej polityki zagra­
nicznej. Zapytany o widoki rokowań pokojowych 

wyraził Sapieha pełną nadzieję, że rokowania 
dojatowadzą do rozejmu i pokoju.

W  sprawie pochodu wojsk polskich na wschód 
o|świadczył, że pochód ten jest podyktowany tyl­
ko względami strategicznymi i niema bezpośre­
dniego znaczenia politycznego. O losach teryto-

ryów, które wojska polskie odzyskały z rąk1 bol­
szewickich

a gpecyainJe grodzlenSBcjsjysroy, wIJeńszćZy. 
zny, zdaniom krSęda Sap?'by powiiuop roe* 

strzygnąć pW4scyt,
którego .przeprowadzenie mogłoby się odbyć W 
czasie .najkrótszym, drogą uproszczosą przez za­
proszenie liczniejszych misyi aliantów i przez bez 
pośrednie zapytanie ludności miejscowej równo- 
cześnie w ważm/szych punktach owych tery to- 
ryów.

Joffe będzie oczekiwał na rezultat ofenzywy Trockiego!
Curzon zjedzie do Rygi.

Warszawa, 28. wrzeótia.
(Tdeł.) (G) Wedlę wiadomości z Rygi bolsze­

wicy nwrią przygotowywać wieEką ofenizywę na 
północy, opilerając się o Niemen, przyozem l:czą 
wiieie na czynną pomoc Litwinów. Jakkolwiek 
Joffe ma opinię twórcy pokoju, to jednak zdaje 
się, że

będzie on wyczekiwał rezultatu tej ofenzywy 
j w związku z tem będzie usiłował przewlekać

obrady. Cała dedegacya rosyjska z wyjątk'em 
Joffego a (przedtem i Poliwawowa batwj się aziero’’ 
ko w mbejsccrwych restan>racyach. Dołegacya przj 
wfozła ze sobą wscte młodych' doskonalę mówią 
cych po połsfcu dtaan, które ntaraią się łrręc&J po 
między naszymi itMegetaimii i oficeratmi i podsłu 
chiwać rozmowy, Dosioszą, że

do Rygi ma również przyjechać lord Curzon.

Flota koalicyjna na Morra AzowsKiem rozpocznie bloRadęl
Wiedeń, 28. WTześnia. 

(Telef.) (G) Wedle wiadomości z Bazylei „I- 
*wiestia“ podają, że flotą koalicyjna stacyonowa-

na w  Konstantynopolu wypłynęła stamtąd na Mo 
rze Azowstóe celem rozpoczęcia blokady Rosy'

OSTATECZNY SKŁAD DELEGACYI RGSYJSK.
War*zaiwa, 28. września.

(Telef.) (G) Z Rygi donoszą że skład delega­
cja sowieckiej usial i się ostatecznie jak następu­
je: Oprócz właściwych delegatów Joffego, Kiro­
wa, Mamidlskiego i O bodeńskiego, urzędują jako se­
kretarze Lorenz (z Łodzi) i Trzon akin. Jako rae- 

, .czozpawcy wftjskpwi obaj byii generałowie catr)

scy  Nowicki I Poltwanow (zmarł), Ifeko rzeczai- 
zoawca finansowy prof. Bogolepow ; .Piczeta. Ja­
ko znawca spraw ekonomicznych RcsenbJat rodak 
tor ekonomiczniej „Myśli“ , jalko szef wydziału 
prasowego Rosenberg, jako pomocnicy rzeczo­
znawców Jan Kielewicz i Wasiłewsk’, a wreszcie 
komunistów polskich zastępuje Wacław Tański,
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mhrsLem d'*iego państr ń i którzy też już poj 
dniach kilkunastu, Jak owi panowie Karpiński, Pr 11* 
cłmik, Iwanowski E bdu tdt z^air ywai? ste poti-. 
tycznie i fachowo, przedstawiając mbraz raczej' 
jod iy  politowania, mi, pośnręwiska. >

Jr.sm widzę w  moich wspomnieniach fizyo- 
nom i: polityczne trzech parlamentarnych prezc-i 
sów ministrów, którzy stawali na trybunie Sejmu 
polskiego: Paderewskiego, ^Skulskiego i Włady­
sława Grabskiego, zdaię sobie sprawę z ich za­
let i w ad politycznych, wzajemnie sic uzupełnia- 
j?r ych.

I dlatego, źe tak 'śledziłem posi*dzen!e po po­
siedzeniu sejmewem, mam prawo twierdzić ie  
na ławie rządowej zarysował się z każdą zmianą 
gabinetu stały postęp dojrzewania politycznego. 
Suma talentów i doświadczeni stawała się wię­
kszy

Bardzo dużą jest obecnie.
Prezes gabinetu, p. Wincenty WHos i wice­

prezes tegoż gabinetu, p. Ignacy Daszyński — to 
pierwszorzędni paHainentari.yśen wielkie it«taU- 

eeneye polityczne, mający świetnie -teren sejmo­
w y  i dlatego, umiejący z miejsca pokierować a- 
parałem poetycznym Państwa Polskiego. Uzupeł­
niają «ię oni wzajemnie i właśnie dtetpją wc w a j­
sze oświadczeniu pana prezesa ministrów, ntowa* 
pfhyls będące owocem wspóinei pracy obu mini­
strów wytradło tak dobrze.

Jest ono po raz pierwszy w dziejach odro- 
aacrego Państwa Polsldego. isitotną, w caem umą­
czeniu tego s/owa deklaracyą rządową, deklara- 
cyą programową, którą mo/arna w j konać dlałego, 
że lej autorzy posiadają poczucie możliwości po­
litycznej i zdaią robie doskonale sprawę z tego, 
co Państwo Folskie w chwili obecnej mcir osią­
gnąć w  dzifdzime polityki węu nę+rznei « zagra- 
itfcanei

A właśnie ta zd^ność rozróżniania w  polity­
ce <m'ędzy rzeczami utopijneni i rzeczami osięgal- 
rtetni tworzy różnicę, jaka dztek agitatora od po­
lityk® w iprawdzrwem znaczeniu tego słowa. A* 
gitator albo frazeolog, upajający się własnęmi sło 
wami, utonlsta. łtjjb słaba tntcligencyi polityczna 

— wyzyscy oni stają bezradni, gdy Ml p*zyjdzie 
załatwiać konkretne sprawy pe^twow:. Polityk 
w  "łmwdziwem znaczeniu tego słowa umie od*a- 
zn rozróżnić utopię od rzeczy reaMych, a z po­
śród spraw jaństwowycH wysunąć na czoło spr? 
wy tiajwniźcie}3za i najbardziej znamienne.

DeWaracya gabinetu p. Witosa wysuwa takie 
sprawy jasro i twardo, s-prawy Gdańska i ślą­
ską Górnego me damy załatwić bez nas, a należy 
Ie załatwić na podstawie brzmienia traktatu Wer- 
saŁkłegn, decyaya w  'sprawie dierayńskaego 
krzywd? Dolskę. Litw :ni zaczepili Pclshę. W  
dz4edzTme wewnętrzrej trzeba załawić reformę 
ro 19, reformę adminutracyi t uniftkacyę dzielnic. 
Stronnictwa i naród miech miarkują walkę ipar- 
tyfną aż <to zawarcia pokoju, k tó re j Polska go­
rąco sobie (życzy bez obłudy.

Onegdajoze pcsiedzenie było jasn” m momen­
tem.

J a K  o d z y s k a n o  B u s k ?

„ K r a s n y m "  s z l a k i e m *

(Od ntuego specyalnegc kor spondenta wojennego frontu południowego). 
Na ftnjftcfe w e wrześniu.

Btsk 3jata V dMvfeya

Z"%ladf Elektryc*he ®BSTIHCH0»SE 
OfiBSZF.ffifl — Warsiałkomua 8&

potężnym wypadem. PjsiJk. Weis na czele Di bao- 
nur 40 pp ipcprowrdtalł w  wocy airk na J ab Jonów 
kę, rano otoczył w-eś, tezmą załogę wyc'ął w 
ipreó, wziął moc jeńców, karatowy n czyn ow e 
Drugi wypad diwónh kompanii 10 pp na^p ił w 
inotaurą moc deszcwwą, poj rzdł on w  Irierunflra na 
Stron baby, w Mórydh terrie puic prz^z wycięcie 
całej załetg' mwjczuiS atu&u otwarł pr-n'at«ed dro­
gę na brody i źłac*ńw.

Zw> ofejst- na stzybkO z r d z ^ y  pa Sobie iść. 
Oddiziały b o i  rew iok ie  ro z ło ż y ły  się w e  

w e  w s i  L a c k ie , cełe-.-p o b ro n y  • M l Z lo c z ó w -F r c d y .  

Natitszcze-rlb-ti ćth m o cn o  c ią g i: (mi w y p a d a m i  pod*  

p iJ k o w n  !i W e  s  i e  s w o .m  W  pp .

Benfasfetanmle nfef :d łf ln y  iw r - i  taclel 
nie ispcKsziewal s i&  iż  w  jjcc , w  k tó re j p i t s  p s a  iw« 
api istrzeże, w rśród  p o tok ftw  -deszczu, oechce w o j ­
sk o  ipolsk e g o  z a a ia k o w a ć . K o iz y s ia -ją r  w ła iśree  

z nieprzielbłtych c ienutośc ł ow 'e j n o c y . diwi s 'kotn- 
pan ie  1 2  wp. f c d  ich- o s ło n ą  T t o c z y ' w i f c >  L a c k ie ,  
a  'po w y d ę ć  u  c a łe g o  oddzialłu  r e z e r w o w e g o  w  

c i g f i n i  b o ju  w z i ę ły  8(1 p o z o s ta ł j e b  p r z y  Zycuu 

b o ls z e w ik ó w  d o  n iew o li.
Na ^zetle naszego oddizla hi a aSku^ceifo szedł 

ppor. Miagetra fóykrotrte «anoy. 
Wyitrvrał on na stajwwtskw jako dov ódca do koń­
ca, przechylając swoją rozwagą i zsuną krwią 
decydujące zwy^ęstwo na naszą stronę Rozbj*y 
oddt*iaii Iboftszewścki zostawił n a  plactt hyju k^Ta* 
bmy maszynowe i artyderyę.

Nie>cenioine zasługi w  pradbycii: drogi na 
w.scbóó położył szereg ^uaikołmiytch dowódców i 
szelfów uztabu.

K 3*). abngtow-kiz Tb vto|m loiaytn iritałtniein 
podczas gdy gTC"S sił z północ..egt z^-4iodj ata- 
Jtowaifo Busk, wypraw, ł s!ę na tyły wroga na 
przeciwny brzeg Buigm i uderzając wtproslt na 
Burk, w zą ł nroc jeńców jRarnycb bolSieiwikiiów 
pozostawił w  miasteczku, zabrał zaś całą artyle-

ryę j karafenty maszyw:>v e, zmrrrhrewr «wym e 
ne«r*cznyni atak erm mefiTzrjteweł). Co ncteczki w 
kierunfni półnoor^-wschód śm. Lem

nie był*o dano ^  -bwf Km b^ n «6  ftm W I-
Qągk- atafkowai.ii nękaih dir*+em 1 nocą, pasbetwue- 
ni snu i orowiantów, tnusieSi 'oraz szyicie* uóe* 
koń, ensni

prz«* lótne odd̂ aly kąi^ir g© #»«sniclz!ym 
knp Rodż^wlcaa

<k wódcy III baonu 15 po. C ątfle w  odwrocie tra- 
c< nlcpray ucięli w  .Zabłoćcach 'pod Brodami arty 
Ie? yę, zabraii® przez V dywi'zye, tracąc równocze­
śnie 'całą obsadę wraz z karabinami maszynowym 
mi. Po utracie Złoczowa w  dn u 19. hm. opia jł się 
n’eprzyijaci«l ,po malej potyczce z Drocfów <k> Ra- 
dzSwiłlowa ścigamy z wściefWę. fwyąi pre^s Te 
letne odld*iaily. W pość gu z* tworem próca 
rKtidziałów piedło.y i kawalery*

Osnu te ma ugl ittyhr./Ji M s Mdó jak
1 c^żlca.

Stiras2tfrwc jej ślady prowadzą od1 rega4̂ . Lwotwf 
orzez GoJdigó.ry—3usfc~Kraf i ł—-Złoczów, wt- 
jzrałetrr de* działalność o czynią własnenii, w.ozta- 
łeu> rozmafce okopy bods^eiwickie, cnisaczonie to 
ry, porozfoijalna grścńice, któremr1 eotrłn Sife w  po- 
ofoJru armia sow,vsdka domoraBlpowana j nrxzg>i> 
jzana ogn,em naszych ttziądl A widziałem tyłko 
to co zdziałała przy iwyipędzaihu wnoga z  Ga*ęyi 
grupa kterowana onzea generai* Jęirzie- 
jewakitgr i z z e ft  .-ztatm ipułk, Tyszkiswtezr.

I wszędzie ipiilskl, szery -aSz
n’es.e na sa umdata,ih nietpodłegląj PoftiU
,srt®re h^sfa

J&  wotność “ psizą I wjaszg*4!

Zrcwint K ««c yiMkL '

o d n o w i ć  p r z e d p ł a t y  f

*

Żdrbyliśmy na balszei/ikach tabor kolejowy inru dow ej wartości! 
Wywiad z mini&trem komunikacji prof. Bartlem.

Kolej na u dugach woJnj — Aprowtacya- — Jak wzrósł nasz park ł-ntełowy w  'fotek w*j®5 i  
Bo^zewlą. — Tan/ta orobowa nłt podrożeje — Pla*i budowy HnJ Lv-ów- Ziność—W a rsr r  *. — 
Brak wagonów osobowych na ryrr u światowym. — Zakupy w M. ?n recb. —  Ofermo <&anadyk. a. _

Bl h ko ntUłard <‘cficytti w miesiącu.

(Od naszpigo yp&cya!»« wysłanego korespond.)
Ww*rawa, 21. września.

Jeśli kto jest Zmuszcny w 'dzisiejszych uza- 
sadi korzystać z komurrikacyi kolejami naszymi, 
rriilmawo! z rozigoryicziettieni wyraża Mę o paum' 
jących taim .ipOTządll-acłr4’, przepełń'"Onu, stały .eh 
opóźn -eiuiaidi pociągów iitip. Źe /szyskkie te r iesdio. 
ruugana maja pTEreiczyĵ y, głębsze, niż ,j:ied)otę- 
stwo zarŁ^dfU". — jak się na co częste rrraeka — 
rzecz aż nrdto jasna. Dia pozma'? wszyscki h 
r*3>ozyn. jaK rćwinietż oeiem zazirr, joirkoma się z 
sranem naezj^h kolei żdagmydi po oótaituch yyr 
paccadi woijsnnynł], i^aję się co nuafslra komu- 
nlkacyi Bar11a, artóry prryjmu r muc w fwem 
biurze na Ncwym Swiedę.

— Na wsftępfe — zactzvi~ w sqr_sób nadter 
nSniujący pan mf ntetei — aastt zerrain s ię, że nic 
ukfflodę wywiaidiów i nigdy ińe rozmaiwao z dż*en- 
nAatnzaarj) Pnna przyjni',c nie dlatego, że idzie 
a to-werwleM-- fecz że ‘Fan przyjechał zę Lwowr., 
dśa którego mam w.ełki sentyment raiko dla mego 
roidżimego groau.

"Wiem o tem d obrze. pan, jtafc,- mSzSal obcc- 
inego mkitetra w afccyi chromy Lworwa w noku 
19*8 i na ten1 tle lmpc^zyaa isę "Toamowa, w 
cgtasae której schodzimy na rzeczr’, ilctóre nmłe tu
głownie (sproiwiaidżiły.

— Warunki podmóżowamita — mówi min^ter 
Bartel — są u »m  dknrawidjy fetaVce. WjcLimy to 
i zmałemy, aiię '.yszalr^e nfe cfzi:eie sło tak z mczy- 
ted z'ea wbU, tv?ko o r ^  Joan*e«wś4. Norzeka

■się ! krytykuje włakteje, mk nychodsTioc w prayen - 
ny, kióre w^ywafe na tak ipłajcatiij stan nassegu 
Ł̂oleimcitwa.

Główną praryayną tego zła —  to wofoa 
ol̂ toSc tegr, że od początku irtrdeada Pa_iS)rwa PolJ 
.sŁ_ego park masz Koieowy mocno m.jDntfc. rai, 
gijyż N emcy i  ̂ etrya poeK̂ âiwfiły ram bardzo 
złe okomotowy, W  ikmtrfc, wojny jednak

ruch osrłowy schodku na r*on dzH iąty. 
Frzeditem mdlą wirnejSLe Transporty <v ndsflc. ptrąd- 
tern da tabory juize ąrr pomągi an owfeacjjnw 
,Jd Te (*stożne ataaucwią b. dużą ribryfce w  ogól­
nym uch i ko cćowósn. W  ' otar r ch tnrwch u& rr. 
kład sam.

Poznań dc starem nam ? >Mnnte 6',« wagonów 
żywności

i zbołża pod r jb e "  W  liczbie *d  «m « złnmcóik) 
rs inni, do 3(W wagonów .tełemle.

— Słynąłem- że t  Rumamti aa&hod&ą też 
trarwbioity? — rzucam pytauic.

— Tak,
otr* i*aLr,ny z Rum tri 17 tranaoor^w zboża,

przysłanego wrsr^wnł, bfaóre w »wc*m cr-nsi* 
porały tam z ar nią Brudów*.

—  Jik . ę̂ przedisby ia bttams nr>?iych strat 
i zysluyw w jjadcu kalejoiwym w c*ąs*a wtórny?

— W  cugu cATej wełny z bolssewfkami 
zdobyły wojska nassr oZbrzyir’ą ffoffi jaboru 
koi<*łowc70 lokomotyw wartości kd-

kn.nrt nnTóa- -uksJo A
. t . ii. -*
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Wobec togg atiraty popi estone -w te; dziedzin e 
przez aha są dość i-ez-naiazue.

— Dteczeso wobec takiego wzbogacenia par* 
ku łeokjofw' go daje Się odczuwać lak bra-K wa­
gonów i lokomotyw?

— Przyczyna tkw. w lem, że cała ta zdobyt z 
stoi na raizje nicczyrurfc, gdyż nie mamy odpo­
wiednich torów, praeJasonoiw; iwszy nawet te co 
były na 'szerokość oardznej odnow, udającą na' 
Sfcyin pociąg ona. Dlatego to. pomimo tych zdoby­
czy im hardziej Wsirwt my się naprzód, tern w  ę- 
sjni daje się nam odczuwać brak parku kot cjowego.

— Jaki.1 stosunek jest* obecnie rucbu oso*owo- 
go do wojskowego?

— R ich wojskowy i to w a r^ y  przmou i dizac- 
scdWoi jtrtę obecnie ruch -prywatny. To powoduje 
też- że kolej pracuje z tak ogromnym deficytem.

Deficyt ren w sierpniu br yyncolł 879 nt iio* 
nów marek.

Gdyby zaś tabor kolejowy, z którego korzysta* 
wojsko, został o idany pa msługii przemysłu jeedsert-. 
pewny,, że nńe ;ł,vHko me mblibyśm-y deficytu, ale

kolei pra»walabv z Jak m półtora procerto- 
wvijj zyskiem.

— W^bec takich idefficytów, czy nie zamierzą 
mSntstersttwu iprzypadikieim wprowadzić i owej 
■podwyżk’ cen bfetów osobowych?

— N;e, na razie
taryfa oso-owa nie hgdzie podt -yższołH.

N"te dlatego, aby cw v biletów w s+cisiunku do b- 
gólnej wartości marki miały już być tak: wvgórc 
wane, !ż n e n ożna ich podnieść, ai’e dlatego, że 
-hte mogąc ptsblftJ Twśeł zapewnić choćby prymi* 
ty wiry d i wygód w podróży .nie nrałb^m sumie' 
ma za w 'tych warunkach wymagać węk-
sziyrfi opłat. Natom^slt

taryfa towarowa znów oójtlzfo w górę, 
a pracę w ty,n ndterumicu są w mtnkttrstwde w 
toku

—  Go zamierza Pain MtrasteT uczynić dla 
wsAogaicema naszego parku ko-1 Nowego?

— Staramy &>ę o zakupy na różne strony, aile 
to fcfeie bairdzo ciężko, szczególniej jeśfi mowa o 
worccli osobowych.

Na całym rynkn światowym dr-Jo sie odczu­
wać hraJc wegoTów osob„wych,

Na nazre czynimy znaczuf- zakupy yb Gdańsktu.
Zakupłfśnty tam 4700 wagonów 30 tonowych, 

a w TTemczpch kltlr set parowozów. 
Obaanke też jest hrana w rachubę oJerta kanadyj­
ska, słrsd proponują nam kupno wagonów osobo­
wych i lokomotyw W sprawie tej i awet wyje' 
dlzfie w tych dln ach .oden z naszych urzędników 
do Paryża.

—  Jeazrze Panie Ministrze jędrna rzecz, nas 
najbardziej obchodząca. Go słychać a prze" órką 
toru kolejowego na Mrłi bezipoiredir«rej Lw ów  — 
W arszaw a?

— "stworzenie tej triu 1e iy  ir« ogromnie iw 
seacu, gdyy. stonować ona bfdzie dla Lw ow a wiel- 
kte udcgodlmeirre w komun,Ikacyt ze stolca Lnia 
ta, które] bidow a- być może, gdyby me wojna 
bolszewicka, byhhy się już rozpoczęła, iść bęoz h 
nrze* Zamość bib Szczcbr ceszyn i
skróci drogę Lwów—Warszawa o kft.* godzin.

Będzie to linia perwsraorzęuna i umc żlłwi napraw­
dę -uch oośpieszuiy, gdyż połączenie obecne abso­
lutu e(, mimo, ii kursują tam knryery, a now-oczo*- 
u.em P (bęc km o pośpiie1 hu kolejowym n e  wre e 
n*a wspólnego.

— Kiedyż tego toru możemy się spodzuwać?
— Sprawa ta w najbliższym czasie zostanie 

przedijżma d-u aprobaty Sejmu.
Nie możemy się v  ę« spodziewać Dołączenia 

tego wcześnie] niż za dwa ia*a.
;  o

„An i (Mjrednio, ani bas* 
pośrednio, ani w  iacUn in­
ny sposób .D aly Harald" 
n.e przyjął ini j dn> j,e peu- 
ny, -ni toż jedne; nnoyi pa­
pierń od kogokolw iek po­
średnio iub bezp śiednio 
zw ią7.»»*go z rządem bol- 
z w  kim ani też z żad­

nym innym rządem"
-Daily Herald*, 20i;ierpnia.
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Dookoła Piłsudskiego.
(C 'ąg da szy.)

Po prostu uważa Wmlkcrofcka zą afci bołr?- 
tondHwgo zaprziaria siebt samego dla dobra Oj 
caytnr y, te uchwale Radiy Obrony ! A obcy mara 
medlrzeC' wflalil  ̂ Mereżkowsk-, patrzy się na o 
zacliwlar e omowego kolojsii i mówi „mówi to 
wszystfl m że w Piłsudskiego „chw-lowoj u e- 
mócy, eSła się jego <tot>f br'a“ — że teraz dopiero 
.Kziul on, Merezkuwsild, ze przed mm stpi „\vy- 
‘ nsui tc hoży * „.

Cł.łód wolrec Piłsudskiego nie jest u Wrelko- 
pollani spowodowany ws-tn* em do id'ei Leis mk>- 
Wit — wstrę etn, którym siią on zr*:ł®ze osłan^ją 
v  stosunkach do innych dzielnic, a zwłaszcza w 
stosuniu dio Twórcy Legionów, a dlatego, bo cały 
rzekomy wd r-ęt do ftciricepcy' Legionowes, jesrt 
wymęczommi lyilko umotywowaniem wrodzonej 
im bierności i braku inieyatywy.

Wtt;ay, kiedy cała Polska biedziła s ę w  szu­
kaniu dróg, prowadzących dc wytęskr onego ma­
rzenia o Wyzwoleniu, k edy nikomu w  (Polsce, na 
chwilę na myśl ni e p, zyszło, że można siedzieć z 
ząłogK aenfi rękoma 1 dać się mość prądów 'wyoa- 
irzeń niesłycnanycSi — kiedy zabór rosyjski dajł 
serce na strzęry ii tworzył Legony przeciw pafi- 
sfiwom cer^rainym, a zabór austryackj zaci*iąw- 
łzar zęby- warw ał si  ̂ Rosyę — kiedjj 'Sie ipowra

B o Is s e w ic K ie  z ł o t o  a  ,,P an Iy  Ii■^e^aId,^
DWa sprzecznie oświ.»dv/ m ia . Daily Heraldą". Dlaczego „Daily llęrald1* występował wrogo 
przeciw Polsce? - 170 oófl egzem plarzy nakładu i 1090 ft d e icym  tygodnH>wo —  Pod-óco w y  
Jśa\ircy redaktoia <fd Rosyl. — Konferencje z T rzodą  Afięd^yi.urućówl-;! w sprawie subwencyi-
—  Depjsze Iskrowe między Cziez< rnem i Litwinowem, — Sprzedaż klejnotów z korony carsuhj,
— Kamiesew dyplomata I aferzysta. — Dekłarącya rząou fmgl©‘^tiego. — Protest uczciwego Ro-

syaolna. — „C^y to pięknie?"
Dzienni! tein wówczas — oprócz wyż iprzyto 

ozonego oświaduzer a umieścił’ jcsacze energ^nZ1 
ny protosrt z 1irzyszpa'lto:wym .;ap4seaii

A r , jadnej obłlgacyi, ani jednego a«ł
jednego ruWa!

Mftmo tych >amfa(tiycznych lap-rze czseń pisma 
anglielsik e -.Momrning Post“ i ^v«riLng News“ za­
jęły w ę 'dfcikładtnem zbadaniem sprawy i dbszły Jo 
rastępiniacych zadziwiających r^-juliatów:

Mr. Ceorge Larsbury, nać tein,y wydawca 
„Dal'y Heralda1', zw edziwszy Rosyę, wrócił w 
marcu rb d*o A îglii. 'Pi ced p«iwrotem jego. 11. lu­
tego, Czi'czerin zawadourtł isk-pwo L 'ty-mowo, 
że Lansbury pragnę otrzymać pomoc cJ,em nar 
bycia papreiui ^'yd- wucctwo jego ma 1000 ft. ■de­
ficytu tygodniowego Iktóry zwięfkis^y sit e*iczC 
skutkom wzrostu cen panieru. 29 lutegó Lity 
naw otrzymał drog. telegram z informacyę, że 
Mr, Lansbury będa ie z nim konfer iwai o- j®cz»- 
gófach

#uWikacyl“  j ,jnam3etów“ , które ma r r >  
szezać w Angłu.

Z drtugreij strony M1- Fcanciis MeynwE, członek 
red'a|kcyi „Daily Herai!d‘a“ xSbył w  iesiełti r. 191f 
podróż po E?forri, Eintandy i Pkantdiymaw i wó­
wczas z własnej iricyał|yw y koufferpy ał z cziOir 
" iaimi Trzeć ej M ęidzynauodówlki: o finersowej sy- 
tuacyi „Dariy Heralda". Dt^zło wówczas do j# ' 
rozum 'enta przyczem Meyuefl zastrzegł się, że 
pertrall.tacye pi-owacfzi w „swojem imien:tr“ , żo 
pomoc p enieina damę. będlzie bez warunku w;*- 
warcia wipiywu na kierutiek' płitna, żt wroszete pP 
■otrzymamu pieniędzy Meynel wystąp z grona 
redaktCTÓw pissm?

Poznańskiego dzielnicę, najmniej się chyta ze 
wszystkich dzielnic PoiSki nadającą do wyodrę­
bnienia. Pierwszą ona powinna być podoorzadr:o- 
waną wiadzom polskim cen trainym aby nabrała 
w żyły nowych si-ków, naprawdę polskich, a»y 
jej JepkL, ciężki mózg, cczyr.il cię lotnym ; twór­
czym, aby ukochała monad czys tk ą  prałetycz- 
ność, ideę pańsiwowośni rolsiueł, aby się nauczy­
ła mówrć i myśieć pc polsku, aby przesh ła irire- 
szae majaczyć nreprzytomuie o swoiej óoakona- 
Jości, o konieczności stworzerrl? własnej wałuty, 
dla sanacyi waluty polskie) — utworzenia wła­
snej armiL dla zbawienia Ojczyzny — o wysnnńp- 
cie Ta pierwszy Pten ludzi, k*órzy pod mniij ła­
godnym rządem, p-owiimi b/ i  -ozstrZthui za ixŁ i 
dę stanu i warebołstwu — tymczasem, jak oa rrą- 
gowiskc, właśnie ta ■ złelnica, plerwsz? wystąpi­
ła p.^^ciw tKrtflkacyiH! Każdy jfej ozyu samodziel­
ny staje ŝ e zdna-ią stanu, staję si? pt‘<*kcnywa- 
fflem powag- nrmema pobkiego wobe, Europy.

Każde je- odniesieni się d0 obywateli łnmych 
dzielnic by to takie, że medawno przychaJ-iłł do 
mnie chłopi z Maicpołsltf i Kowgresói dd, puirzy- 
wdzetn tu przez władza i Urząd Osadniczy z ra- 
mytaniem, czy uit nożnabc zażądać od Sekn - 
konsulatu pclskiegc na Poznań, celerr, .-brony łetr 
interesów Jak często przydiłby dę tu konsula t 
poisk„ brojący poiskhh interes©wJ 11

( c  d. ńS.

Lomhn We wr^eśiJis,
.M eync;! wówezsa pn- 

(  y ff ! kr«k i — a nlccyi ta 
odoy-vała sią powoli i 
trwała rzez kilka miesię­
cy, — ażeLy otrzymać pie 
r  d i vn.Jle umowy, m:a- 
now cie 75 030 f t  Mia.y 
one zoat ć w  nrz chowaniu 
Trzebi j Miądzynaronów .i 
i 1 yć oodana wydawnictwu 
.Dany He a d ',  jjdy z i dz e 
potrzeba. O L ocoij suiz a ta 
jei.t w  po adr.ua Mcy- 
n 11’a*.
.Daily Herald*, 10 września.

Pciwż^jc dwa, d^aimetrulnde spnzeozne o- 
św aidlczcr̂ a jediiegn i tego sâ mego pisma, umi*- 
: raczone w orJatep-je zsJltrdiwtc tizytysodntowym, 
a wypadlK, łctóre w yrw ały  je rzuca,ją jaRkra-^e 
ówir.irło ®ia rrtc^ułroś; 1 inetody diyj^omacyi sc- 
wiedoc lei mężórw zanhania.

Pckinar.i-c ich wyjaśni zer ar om erytetok^m 
naszym, że wraRcrwą HTz^ ĉziyar dta k tórp ism o 
to, i.'tóre mipn' się orgamenn angielskiej Masy ro- 
boififpczej’ wyititęarowa/iio ;ak wpogo przeciw Pol­
sce od cbuiDi zaostrzenia koniTikfftu podsko-rosyj- 
sflsitegiOi był fa!k\ iż 

„Daily HóraIdM hyl przekupiony złc“ m boi- 
szewlckiem.

Dziwna ta Msrtorya,, która ■ iągwie się jiuż od 
Asiku imeg.fi' - doszła . do wńadóimości publiczne; 
przed kftllku itiy.£|cidnioim,:, a to z powodu wynf.apy 
całej rorą i Ktegniinów iskrowych Tti:ędzy Cz.rzi^- 
rlńtem a LJK^r.cwffhi na toinat , subwencyi“ dia 
D.iń! v_Hera)' d‘a“

v *m
rz^h  ipo raz setny tragedya Somossiery, Dąbrcw- 
Jkich i Sułkowskich wjsiłek z pozoru bezpotrze- 
bny obudzę- :a lub p^dtrzymaniia duchu milltar. w 
Ptlsea (cc się tak ważnem dzisiaj okazało! 1), kie. 
dy się krwawiły sumienia polskie, wahały j łama­
ły ■uim^ły -  Wędko oiska biernie, beatfiyil idei be* 
chwili tego tragicznego „au!-aut“ , pełniła uczci- 
AV'e swój obowiązek obywatelski wobec pańska 
pruskiego, dając mu rekruta, cnlei i bydło i cze- 
kaląc rozważnie, aż przyidzie godzina, gdy zbie­
giem jakichś niespodziewanych okoliczności, zie 
mia rocizinna wróci pra wvm władcorr. Czyli w 
.nowie potocznej się wyrażając, kiedy pieczone 
gołąbki... etc..

N̂ e warp'ła w to Zmar<wych.powstanie Ojczy 
zny... zapewne' — n'e pragnęła niczego innezo, 
ale ani pTzez sekundę i?i:e pomyślała o współdzia­
łaniu, iakienfrolwiek, nie omvlrem; czy błędnem,

To zdrowe nbjpłymlente pod; prąd ie^t ty­
powym objawem psychiki Wielkopolskiej, jak 1 
to liczen>e się skrupulatne, mpłomieszczaniskie, z 
niemożehnością czego dowody da? już najtęższy 
w swoim czasie Wielkopolanin: Opaliński pod Uj­
ściem co prawda, dowody sremotr^ejsze!

7, odpowiedzi, jaką po lówcz?„ dała Ufściu: 
Oęptocho^n, Opalińskiemu: K^deckl me w y­
ciągnął 'Wielkopolanin żadnej nauki, nigdy sfę nie 
dowiedział, że w dziedzinie ducha, pfemożebnoM 
jest włośnie r*^ m ośd a , m czego dzisiaj tak koii 
sekweui nie nczy Piłsudski! <

N’esłychar” . blemość. zanlk rnwer^cytrości 1] 
z* pehic zagracenie wszelłcej Jnicyutywy, czyni r-1

)
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Och" Meyntll w lipou br odwedził Ljrwinowa 
w Kotpe ibaćze między dyptor łatam: sowieckimi 
4x>apcczęfe- s*ę dryga serya depesz.

„Jeżeli „Daily Herald", który .przechodzi o- 
becn e ciężki kryzys m« otrzyma od oais poparcia, 
zmuszony będzie zwrócić się d© Trade-U:; Jonów. 
W kwesty ad\ rosyjskich 

tizfcnnlk tfu dziada tek Jak zdyby był nia&sym 
męanean.

Potrzeba rrru 50.000 ft. na sześć ni esięcy... Uwa- 
ż-atm dz jłalinośc .DaSy Heralda" jako nadzwy­
czaj da nas ważna..."

Gdy treść tych depesz przedostał” się <ło wia­
dome '-ci publicznej, ,Da^j Herald" oałosh owo 
drugie przytoczone wyżci cświadiczene dodajac, 
jjz n'e złoto, lecz prora»zyi.yę pidupirtej pomccv 
otrzymał Meynead od r zadu sowieci ego i zera 
zem zwrócił sę  do czytelników pisma z zarryta- 
mem:

„Czjy mamy p“ży»ąć 75^00 f t  od i?»svi?“
Red-akcya n e oriweszika ła przyten objaśnić 

swych rzyteSników, że finz rasowa sjtoacya pisma 
m.mo iHkłaću 370 OOJ egz. iest tego rodlzoliu, 
ż bez owej Pomocy s<owiOtaw — która byłaby 
„wupamałą aemor.stracyą s_.kłamości mtędzyn - 
t-o dowc kfecy robotn e ze r  — cena pjsma musici- 
laby być podwojona.

Z dawzych rewef scyi ,-Morning Dost" wyn - 
fca. że 75 000 ft. które otrzymał MeyueM tytułem1 
schwency. J  ,DalHy Heralda"

rachodzą zje sprr > ż y  ktei *  ów z ktff^nr 
carsfcje$.

Sprzedaży  tej dokonano w  AngfL i tn wyskępnje 
im scenę trzeci dyp^mata sow ecki. C a łe j tej po­
dejrzanej tran sakcyi dokonał bowiem K. tnientew, 
d efout suwrck', wys-l-ray do Anglii celem nawip 
zacna z  nią srtosunWw handltrwych W e d l e  świa­
dectwa krradrńskJej flmry ju b i le r s k ie 5 JBHtz et 
Karton", która łdejjr oty te nah: la, wartość ;ch by­
ła tak wteika, ie  dla agenta, pośredni f  ącego przy 
tej spr icdaży przypaci zysk 8,000 (w^fle innej 
wersji 298Ć0) ft'

Ta sama f cma, — po porównaniu numerów — 
stwierdziła, że banknoty BanScu an&fê skhss. j, któ- 
rofbi wypłaciła taleiy* ść za klejnoty, były te 
same które znalazły s.ę w  pesatta-wu częściowo 
Mr. MeyneH‘a, częścowo zaś Mr. Lai. sbr"y‘ego.

Gdyby jaszcze poaosrtafy i-rktokołwek wątpli­
wość. co do prawdziwości noczynk>", oh r,eweIa- 
cyi, nstrwa je całkowicie dek larac^a r-ẑ du ang el- 
skicKO wyjawiająca, iż r ;_ąd posiada dowody, że 
t  g y ą m a r * r s s m * a f o * i m * i r z . v u s a r mv 3 m  
AJWJLD HOELLRIEGEL.
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Ody Pr, rai pierwszy pi aytbyłem do Codoi bo 

batorski Mac Swiney n*e byl jeszcze bnrrrrstrzem, 
ale rewclta i zdrada sLmu były już w  atmosf ;rze.

Zaraz na perwsze. stroi Je rozdziału p. ty t.: 
„Cork" w przewoć mku było coś o jakimś bum#- 
strzu Corku, którego w r. 1403, pow eszonj za 
zdradę s+ano, jako że popierał '.pretendenta do tro­
nu Pertóna Warl-ecka. I tym spesrbem toczy się 
dalej hłstorya1 poczciwego miasta Cork’ Dzieje 
nermaJnefo miasra iriadzk‘ego są w zasadzie re­
jestrem powstańców którzy wałczyh z Anglią i 
fctorw* pWtem pof iriesec- o, ,-lbo ćwartofwrno. 
Prócj tego każde miasto w  Irlandyi było raz 
przez Crorri’* ełla zburzone, iłbo przynajmniej o- 
błęgane. Cork nie stanowi wcale wyjątku.

Przeczyta wszy ustgp historyczny w prze- 
wednikn, wj^bnłeoi się w drogę, aby 0be,rzeć o- 
SobFwodci Corku.

tarzałem msasto prow*nr yonalii*1 gwarem i 
pełne kurzu, z wielkm tangiem na bydło.

O głównej ulicy, która rozm.iie się, nosi na­
zwę , The Grand Paradę", powiada orzewodiuk z 
zupełną słusznością, że byłaby prześ^czmą ul.cą, 
r iyb y  tomy stojące .po obi stronach były ,>Vę- 
kr‘e}iśze To samo mofna rzec o imych ulicach i 
domuc^

W  każuym razie ,est tu Katedra St Finn Baar. 
Była ona, jak się zaklina przewodnik, niegdyś o- 
grromnłt starożytną, teraz jednak jest prosto z 
Igły j-Ninakże w najstarożytniejszym styiu, jaki 
tyłk< można było wynaleźć.

OczytriKcdt katedra ta należy io  kościoła pro-

Kasmieniew brał bardzo czynny nckzi ił przy g r z e ­
li aży Mejraotów, a dalej ze ruina 75 C00 £Ł pobra- 
»h» p-zez „Da ly Herald" pocłiodi.. właśu-e ze 
sprzedaży tych klehiotow y Londyr te.

• • *
Cala ta sprawa miała jeszcze nie podbarwiony 

pifkanreryt epdog Był nim następujący protest je- 
dr.ego z rosyjsd :c!h czytelnii.ów JDa/iy Heraid;‘a“ , 
wysk»sowaj.y do redakcy. tego pirma:

„Jako czytelnik .Daily Herald a" pozwołę so 
bie wyrarzić zdzawier. c i wstręt, jakie odczułem 
dowiedziawszy się, że aoorze płanmi angielscy ro- 
bobifcy, choą sob e oszczędzić wydaiiku jednego 
pesnray dwennie, a to kosztem swydh n»eszczę’ ■ 
w j"h  z głodu g ;mcych lOsytekcti towarzyszy 

Czy w.ece, te 75.000 ft. oznccza ■ oatapnniej 
375 000.000 rchł ? Czy wiecie, że dla zarobienia 
jednego rublą robOuiak rosyjski pracować musi 
dzień cały w  pocie czoła, i że jest on źłe ediży- 
w iony, osłabiony i nie ma nawet dzesiątetj części 
wygód angieis&ich czjdełnSków Dcily Herald"?“ 

„Czy sądzicie, że .D a l i  HoraW" może wyró­
wnać stratę wyihika>Jąo<ł z droż;azny pap ieru le iy  
nie przez nałożenie podatku na dzieci rosyjskich 
robotników'? Wsoak za ip endądze te rząd sowie­
cki' mógłby kupić z.OOOOCO pitszefe kondesowa'n«go 
m.eka, aftw 750 ton cukrtu, albo 1,500.1)00 łokci 
mahryału odzieżoweigio.“

„Czy to piękme? Czy to po amigie!sk” ?<‘
„Nie obrabowujcie rosyjskich tóecj robotni­

czych!"

________________ „GAZETA WIECZORNA". ____
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testai ikie&o w  Irhndyi, który w  tym kraju posia­
da wszędzie największe katedry, *a na.mmejsze 
gminy. Przeważającej w,ększóści kaiiollcik.ej Irr 
łandyi odebrano z biegiem czasu wszystkie stare 
tu m y , tak, ż e  katolicy odbywają nabożeństwa w 
mniejszych kościołach i kaplicach. Za to jednak 
te ostatnie sa przepełnione, katedry zaś puste. 
Gdy arcybiskup anglikański przyieżdża na wizy- 
tacyę musi dziekan protestancid v ryp ożyczyć 
trochę wiernych od orołyszcza katolickiego, aże­
by olbrzymi ko-ściół nie wi*>nął taką pustka. Zre­
sztą proboszcz katolicki wypożycza gminę swą 
z całą dobrot"woś :ią Irlandczyka.

Po katedrze chciałem obejrzeć jeszcze osobli­
wość i. Przewodnik polecał mŁ. sąd obwodowy, ii- 
’ ve banku irlandzkiego i kasyno.

PodnbnD też .stoi tu pomnik „.awnego w Ir- 
landyi apostoła wstizemiężliwośri, kapucyna Ma- 
tł.ew’ i

Znalazłem go na ulicy św. Patncka w obra­
mieniu clbrzymich plakatów, zalecających nako­
szę trladzkie whisky.

(Nakon!rc wyrrdeniał .przey odrnk >eszcze je­
den pomniłk, siatuę jeżcźca, którą miast- Cork po­
staw ło z lojalności niiboszczykowi królowi Jerze 
mu II.

Dziękffi Bogu — pomyślałem —  na koniec lpra- 
wdziwa osobliwość! Tę wierną krOiowi lojak-ość 
poczciwego miasta Corku warto sobie naprawdę 
obejrzeć'

Według przewodnika miał pomnik stać na 
„The Grand Paradę". Poszedłem jeszcze raz na 
„The Grand' Paradę", szukcjąc statuy jeźdźc* 
Ani jednej InjrJnej siat i? iak sięgnąć okiem.

Kto ta ty  b y %  re że \v:-.r.uszył *amionami I 
poszedł rączej spróbować najlepszego .rłaiidzkje-

B ł  5459

Z cyklu: „Piosnki żołnierskie**.

ŁĄCZKO, ŁĄCZKO, ŁĄCZKO ZIELONA.

(Na zn-roą nutę).

ŁącJco, łącziko, łączko zieflona.
■Kto cię tączlko będzie kosił,
Cray mundur będę nosił 
Łączko, łączko, 1 iczko ziettona.

Krówko, krówko, krówko czerwona.
Kto cię krówko będzie pasat.
Gdy ja będę w polu hasał 
Krówko, krówko, ikrówko czerwena,

Buki, ibuki, buk5 szumiące 
Kto was buki będuie zwoził,
Gdy m.ę w  cher będae mroził 
Buk, buki, buki szirr-ąc©

Skirzyilt' i, skrzypki, krayipkl “prające.
Kto wam 1 ędfc e przy hipywail 
Gdy ja będę w polu bywał 
Skrzypki, skrzypki, skrzyplć grająca.

\ Drahw. dmahy, druhy sernieczno.
(Któż kielichy będzie wznosił,
Gdiy ja. bedę wrega kos£t 
Druhy, draby, ctruhy serdeczne.

Dale dale, dale słoneczne 
Kto wam będzie duszę zwieizai,
Gdy ja będę świat przemierzał 
Duie, dlałe, dale słoneczne

Panny, panny, pararry cgnst.
Kto was paimrv jędz e ściskał,
Gdy ja szablą bę.dę blą”-stkał 
Panny, panny, paniny ognista

Gwiazdy, gwiazdy, gwiazdy orzerzyste. 
Kto was gwiazdy będzie zirywał,
Gdy m ę będzie grób przykrywał 
Gwiazdy, gwiazdy, g^nazdy przeczyste.

Henryk ZlHrf-tcfaOwSkŁ

Qli filSfh |Tlft|łłt|!
wm m m m m m m aam m m m aam m m am Bm am am m a
go whisky, k tó r e ,  jak się późnie? okazało, jest na. 
prawdę jedyna osobliwością poczciwego miasta 
Corku. Wszelak0 ja byłem umarty i konieczni* 
chciałem zobaczyć pomnik. W  tym celu zagadną, 
łem jakiegoś jegomościa o okrągłed rudowłosel 
głow.e, który właśnie przejhodził prze* „The 
Grand Paradę* i bezwątpienia nazywał się na 
imię Patridk, z jakie mś Mac przy tern:

— Sir czy mógłby mi pan powiedzieć, gdzie 
jest posąg konny, który lojalni mieszreańcy Córka.-

lrlandczyf. spojrzał na mnie z sr irokłm ośmie 
chem indskm i rzekł:

— Niema tu żadnego j^sągu konnegc żadne, 
go króla angielskiego!

Rzekłem:
— Ale przecSaż w  „Prz« wodniki* .
Irlandczyk miał minę wielce zadowrtoną:
— Pan musi mieć stare wydanie ,D-/ewo<hń' 

ka“ . Był tu niegdyś posąg konny, alf tera* niv 
ma go już

— Gdzież się podział?
Ir^ndnzyk wyciągną! swój wielk! parasol, 

naksziJI drogowskazu:
— „Teraz spoczywa posąf konny w  Lej, w 

nojgłębszem miejscu. Mnż« pan tam zdbaocf".
— Jaldmże sposobem — spytałem — dostał 

sk posąg d<| rzekj?
—  Mój Boże — rzeki Irlandczyk — wicczói 

jeszc-c stal na „Grand Parada"", a lwistępnegfl 
rana leżał m  w  rzec,* PT^nuozcaam i «  kżu( go 
mnisjal tam wrzucić,

Takie to jest miasto Cork, rezydencja boha­
terski ago bu: mistrza Mac Swiney a,

Sf
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mała pierwszą nagrodę piękności i gry. — Nadto doborowe uzupełnienie. 4927

DEKLARACYA JOFFEGO -  ZWYCIĘSTWEM 
PARTYI POKOJOWEJ W ROSY1.

W arstwa, 28. września.
(Telef) fol) Ostatnią dfekiaracyę w  sprawie 

wamnkórw potooju sltawuanych przez rząd s o w f  
tósw, uw-aźac nałoży jako zwycięstwo partyi poko­
jowej w radszwe kp-misaaizy ludowych w Moskw ę. 
Do ncedawm peńfcya wojenna bolszewicka wywie­
rać poważny wpływ na decyzyę sowietów w 
Sprarwfe pokoju i wojny. Obecnie pod wipływem 
niepowodzeń na frowcte pokskim a także na trotr 
o *  awroS sjen. Wratngla partya pokojowa uzyskała 
przewagę a wyrazom tej przewagi jest chociażby 
między innenł ogtaszenłe pnzez raąd bofezewidsi 
desaateresesneiit w sprawie stosunków potsłco- 
litowskich.

DRUGA CZEŚĆ DELEOACY1 POLSKIEJ 
WYJEDZIE NIEBAWEM.

Warszawa, 28. września. 
(Tełef.) (G) W  najbliższych dniach wyjeżdża 

fio RsbS draga część potskfcj detegacy pokojowej

w której skiad wchodzą pttflc, Sołłobub, obywatel 
z Wołynia Rusaoiowski, dletegał Białego Krzyża 
OdjezSersiki, i sekretarz prywatny wioemżni^tra 
Dątefcflesw, Zaiewsk.

CBOLEŃSKI O POKOJU I KOMUNISTACH 
POLSKICH.

Warszawą 28. września.
(Tefef.) (n ) Korespondent ,Ku*ryera Polskie­

go" miał w Rydze rozmowę z delegatem rosyj­
skim, Ob ieńskim. Na zapytanie czy będzie pokój 
odpowiedział Oboleński: Następuje okres kiedy 
zaniechamy rewcAucyoulzowania świata, będzie­
my dąży® <to współżycia z państwami o odrębnym 
ustroóu społecznym. Gejem naszym będzie' nawią­
zanie stosunków gospodarczych z państwami o u.- 
stroću kapitalistycznym. Dalej ośw adczyił Oboleń 
sfle że komuniści polscy tworząc polskie rewkomy 
działali na własną rękę(?). Radai komisarzy ludo­
wych rosyjskich jedynie talerwała to postępo­
wań e, nie dając mu swojej aprobaty. (To ostatnie 
,powiedzenie należy przyjąć z wielk em zastrze­
żeniem. — Przyp. red.).

pue Jednak miesięcznie tyfleo <ło ilości 123) ton 
po cenach skalkulowanych na podstawie ceny 
ropy 1000 marek za 100 kg. O iteby rrilmo to oka­
zała się jeszcze jaka zwyżka na korzyść Czech, 
to się tę nadwyżkę wyrówna pieniędzmi. W  o- 
statecznym rezultacie Polska za jeden wagon ro­
py otrzymuje 7 wagonów węgla gazowego. — Ra 
łinerya, względnie kupcy czescy, którzy będą u 
prawnieni przez rząd do pobierania ropy i pro­
duktów naftowych* na podstawie tej umowy obo­
wiązują się należytość zapłacić gotówką naprzód. 
To samo obowiązany jest uczynić i państwowy u- 
rząd węglowy polski w stosunku do Czech. Wo­
bec tego, że w Polsce i w  Czechach obowiązuje 
zakaz obrotu óbcemi walutami mają się obie stro 
ny postarać 0 to, aby jedna i druga strona mogły 
otrzymać potrzebną na ter. cel walutę.

Obrachunek odbywać gle ma miesięczrfłe. 
Umowa obowiązuje od 29 bm. a to w myśl 

artykułu 7. decyzyi korrferencyi ambasadorów a 
skończy się w mieniąc po rozstrzygnięciu mo­
carstw oo do przynależności państwowe! Górne­
go Śląska trwa jednak nie dłużej nż do 29 wrześ, 
1901. Umowa ta jeżeli* m?j mieć moc obowiązują­
ca musi być ratyfikowaną przez rząd polski w 

i przeciągu dnia dzisiejszego w  przeciwnym bo­
wiem razie umowa nie byłaby ważną w myśl art.7 
kouferency*' ambasadorów, który ostateczny ter­
min tog zawarcia oznacza do dnia 28 września b. 
r. Co do delegacyi czeskie5 miała ona zupełne 
pełnomocnictwa od prezydenta republiki czeskie) 
ratyfikacja więc umowy ze strony rządu czeskle- 
1 go jest zbyteczną.
I

Odwrót z pod Warszawy nie jest klęską!
Taką opinię wyraz i  Cziczerip.

Warszawa, 28. września.
(TetoJ.) (m) Kdrrcsaiy boiszewick dfła spraw 

jsagi wtcmych CzScaartn o»totsdł w bolszcwldtóiej 
JPri.wttzfle" artykuł, którym twierdz, że obecny 
•tac armii czerwonej jest lepszy niż kiedykolwiek. 
Gdv aSt a*rtuw bolszewickiej z pod Wałisraawy nie 
|eat klęską, prasa rąigra/n nozina m‘ę,cteyimrodio)wa, 
ttóra ty ła  pczerażom błyskawiczną ołenzywą

90wtecką, teraz niema granic raidbści z powodu 
braku dbńieęafeń o boJszewickSed aikcyi. Czlczerin 
napada na Polaków, żę znów zaczynają przema" 
wlać tonem zwycięzców i wznawiają swoje zada­
nia granicy z r. 1772, Zdańem Cztezerma wypadki 
na fróticjp. nne uprawnrają Polaków do takich try­
umfów.

W rangel dotarł do P o lta w y !
Wiedeń, 28. września. do Poltawy, i w r’ł 2.900 jeńców, 7 afiknał j 28 ka 

(Telef.) (G) Wedle doniesień’ z Konstantync* rabinów maszynowych, 
pola nadeszłych do Rzymu gen. Wrangel d.^arfj

Nowy premier pójdź e śladem Mi^randal
Warszawa, 28. września. | myśl lego programu, a w polityce zagranicznej 

(Telef.) (O) Wedle doniesień z Paryża Ley- będ .ie się trzymał ściśle wykonania traktatu war 
ąues w  swojej d«klanacyi oświadczył, że będzie. salskiegA 
fostepował wedle wzoru swego poprzednika i w

CO SOWDEPIA ODPOMIADA NA NOTE 
FRANCY!?

Watf jzawsa, 28. września.
(Telef.) (m) Donoszą tn z Moskwy: Radio so­

wieckie odpowiada na notę Francy! w  sprawił 
wym any jeńców: Sowiecya wypaści wszystkich 
obywate'i francuskich, znajdujących się w Rosyi, 
jeżdli Franćya wypuści żołnierzy rosyjskich, k*Łó 
rzy zmafdiują się jeszcze w niewoli we Francy.

WRANGEL WZYWA OFICERÓW I URZĘDNI­
KÓW DO POWROTU Z ZAGRANICY.

Bukareszt, 28. września.
(Te'ef.) (m) Gen. WrangeJ wydiał do wszyse- 

Jkidh oficerów i urzędu ków odezwę, Wzywatjącł 
tych którzy przebywają za granicą, aby powróć® 
d*o R syi w ciągu dwóch m esięcy. Oflcerow'^ 
którzy nie wrócą, będą uznam z3 dezerterów.

! UDAREMNIENIE BOLSZEWICKIEGO ZAMACHU
Wauyzawa, 28. września.

(Telef.) (m) Z Paryża donoszą, że w Aleksan­
dry: areszt: w ano trzech* Rotsyan, którzy ćhdei 
wysadzać w powietrze parowiec wlozącyi anasin- 
cyę na Krym. y

L  e y  g u e s o  P o l s c e ?

Warszawa, 28. września 
(T«łefJ (O) Jak donoszą z Paryża nowy pre­

zydent mlmstrów Leygues w  swojem exjpose wy- 
głoszonem w  Izbie deputowanych powiedział w 

ajposwłe stosunków p<xtsko-ir ancusktoh: Kryty­
k ow ać  Francyę, za jej poparcie udzielone Polsce. 
Zdziwiło mnie to, albowiem słuchając tych kry­
tyk, pamiętam zawsze o dawnych tradycyach re­

publikanów i socyalistów francuskich. Byft oni 
zawsze najgorętszymi zwolennikami cd’ dowania 
Państwa Poi'skAogo ;* -naprarwiepia HcnzywkiSy pepeł- 
nionej w roku 1772. (Oklaski). Czyżbyście pano­
wie wahali zaznaczyć swoją sympatyę obecnie w 
chwili, wymagaj. eej już tylko ostatecznego wy- 
5ł Hcu- aby ziapewt- ć tryumf prawu ?

PRZYŁAPANIE TRANSPORTU BOLSZEWI­
CKICH ŻOŁNIERZY.

Białystok, 28. w-ześo a.
(Telef.) (m) ‘Na stacyi kojejowej Marczyńke 

nice pod Oranami* wojska na«ze przyłapały tran* 
port żołnierzy bolszewickich, który był ekspedyw 
wany z Wilna do Grodna.

CzesKo-pohlia ugoda węglowó-naftowa doszła do KutR j
Kraków, 38. września.

(Telef.) (G) Wczoraj o godzinie 4 po południu 
doszła 4o skutku ugóda naftowo-węglowa 

poMco-czaska.
Czesi obowiązaii się do dostarczenia Polsce 

W * la  gazowego 'i  koksu w  następujących ilo­
ściach miesięcznie: Węgła gazowe®o 37.000 ton 
Po cenie 400 kor. czeskich za tonę i 15000 ton ko­
ksu nr cenie po 720 koron czeskich. Ceny te obo­

wiązują również w  wewnętrznym obrocie w Cze­
chach, a zatem bez taks eksportu, oraz bez s*pc- 
cyalnvch opłat administracyjnych. Jako równo­
wartość tytułem zajpłaty obowiązuje się Polska 
dostarczać Czechom również miesięcznie po 7083 
tun ropy p0 obecnie obowiązującej wewnątrz w  
Polsce cenio po 1000 marek polskich za 100 kg. 
O ile saldo okaże się wyższe dla Czech mają oni 
prawo za nadwyżkę salda pobrać produkeye ro-

ZA POLSKA STANIE CAŁY ŚWIAT CYWILI­
ZOWANY.

Wiedeń, 28. września.
(Telef.) (nr) ,,Paris midi" dBRenaSr dotych­

czas nieprzyjaźnie usposobiony cfia Pofeki ośwaaa 
cza obecnie, iż winę w spo-rzo pdtskb-teewBkSni 
noneszą wyłącznie L-twtori. Wiecteąc bowiem, ż f  
Litwa drwi sobie z postanowień Ligi Narodów, to 
otwiera jeszcze swoie własne terytorytHn dli 
wojsk czerwonych. Je®e4i Litwa będzie stała no 
swojem stanowisku dotychczasowym, to t& Pot 
ską 9ta*nie cały świsft cywilizowany.

CZEREZWYCZAJKA SZALEJE.
Warszawa, 28. wrzeGrta.

CTeletf.) (m) Z Moskwy d peszą; Niżgorodzkf 
trybunał sbazaJ n& śmierć sprawców pożaro, łrfó* 
ry zniszczy4 37.000 pudów bawełny. W  ArchaiD- 
giefctku wykryto spisdki aaitybołaewicki, a ezes 
reawycaato sksuz&ła. oa śm erć ^5
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Z  T ^ A m U
Ffs^tówwi jako „Aida*.

Lwów, 28 września.
Druga partia operowa w  jednym tygodniu— 

!& rzecz n-eJada! Ptattówua w j  kazała znów, ile 
umie .choć jaj Locracra była nzjgól tsps&a ri!ż 
wvzwa5&za Aida, śpiewać i giąć ,.Ad.ę“ tę, wiel­
kie zamarzenie, \vięk-»zc tem w ęc ej. i i  marny tu 
we Lwowie w zywCj parni cc AJćę Korclewicz- 
Waydkwei jc, świemy błysk głosu i ^parycy . Że 
udało sic Pla.-ównej wyjść obronną ręką z tydh 
Wspomnień ■— to' sunió jeo/ już i musi tworzyć po­
chwały. dej p ana z.wteszcza były naprawdę pię­
kne. Sądzę, że z czasem ten ulos nab erae więk­
szej rocflewaicści. W nnych ęartyudh z -">0 wodze­
niem śpiewali: Mann, Okoński, Greem (dcskwmała 
Airnerii), H^rran., KopGm stirz, W oltam i (które­
mu wręczc n0 wczoraj kwiaty) bardzo dizjie nie pro 
wadzł oł-iśesórę. Teact był pełny.

M. 5.

R P O N H A .
M .orek 28 wrz-ećn la o goda 7-nrsd wręcz 

>1TrjV"#ta,‘, operą
Sooda 29 wr^eśi.ia o gad.?* 3 30 po połr dwu 

,K»ę*nrcrica cza~Aia®za‘‘ operetka
Środa, 29 września o godz. 7-msj w w zó r 

,,Pr&erowy kortrameik", 3 akty z prologiem, 4 raz.
Cz-AnarlteSk, 30 wrześn-a o gotfz 7-mei wierz. 

„Aida" opera
Ptąrek l oaśdzórn^ o srodT 7-neś wectór 

„Krółow-a Jadwig?", dr?»mat hłFor. w 5 aktach, 
(S cbraaacb) Józefa Szujskiego (&o raz pierwszy).

Sobota, 2 paździt mika, o god-.z. 3.80 po ipohid 
,-Zemsta", kntnećya-.

Sobota, 2 pa/d*rfem’ka o godr. 7-me] wiecz 
^Manewry ?es cinw»“ u-peie+ka.

N> edzęłia- 3 pażJsaie-hnika o godr 3.30 po ipnł. 
,,Pan poreT\ komedya. 6 oaz.

Niedz-e^a- 3 paźdz’ m ika <j gocta. 7-mej wiecz. 
*T rufcjouT1* opera.

(m%) Dziurawy Lwów. MtaPło mszę przytpo- 
rrana kolii/etę pozornie ełegałiidcr,, fcftóra ma wpra- 
wdterg s1 kmję Przyzwoitą i doś: modny \aipeta?z, 
a nawet zjote ’Peścjopk: rrą palcach, ale pizvtem 
WTszyst.dem u.ryiwa... podarte ponczcchy. Lecz 
Mcdrry Liwów nie moie ufcpó dziur króre psśwo- 
wsyty snę ■w brukach .podcza-s wojny w łalk n-is- 
ZTrcemjnej ilości, ani nae taik ifetw& mu je oiafa- 
Ifcó. W dlajeń wddać je jak na dftoiM, a w mocy 
cłiocwd nte dojrzy rch ot:o, rdke wip'-da w nie co 
Icnok rśeora rzną noga — gdv zaś deszcz poza 
lt?wa dziury i wyboje, aby fch praywadinr i«i w i­
dać we było, wynajdują je % 'tadltwe koła wozów 
i pryska ląc w^d? >' błotem ma prze-, b^dmrów, wy­
wołują nowe złorzeczem* Iwowakm drogom. Mw- 
m-^by zreformować iprrysłowiie : , Potrzebny, jak 
ettoro w m<>^Ae“ —  jafco we Lwowfe rweodpo- 
iwiadl2i:ąicie ło'.ial’irrym wtprunkom i po-r-jwrone to 
jjastefiió pdte&urą w bntrku". Tytko- że d'ziury w 
tkniliu tAo są wprawudiTc potrzebne, ałe są — ko 
troczne. bo sm icb pozbyć nie możra.

Bj.ndący w Paryża pofsSr młn. -'prowł^acy*. 
P SHw?ósM, isd-jje się w podróż okrężna na ob­
szary znszczone nrzoz wojnę, celem poczyp cnia 
'ibsarw-acyj nad będącą w  ioku odbudową kraju.

Pogrzeb śp. Zofii Prokoppwiozówny. W  'War- 
sztarwf e otlbył sfę OiMgdtaj rog-zeb dzieŁne; jaggo- 
r tfft;li, ■%). Zofjf Pr^opowk zówir.y, która odzna­
czyła aśę ld̂ icakin dnie w wałkach pod 
i I wpwem. Sp. ProJccpow4c23ÓwTia by",‘a jedną z  
pir-rwazyich k«>!>te>t które wsiąkły do a'rm'i ocho;t- 
nw-cd a jedną t  p erwiseych w  szeregach, kttóre 
odr <ca?y wrażą nawałnicę. A,w?,nsov-lassa ro 
knótitc; caa&re na płirkmjw nierze ud-ział w  hf- 
W f«  pod Ptoctr'em, łfdzie porąbana wz^-fami do-> 
t̂aiie się w' ręce bolszewików- którzy ms‘aći2iąt 

F1? na met zbdi »  do oteprzyt^mrtoścj .lahajamiL 
Ho 'Ocśecace bef szewSków. oidmałezjono fą. łec~ 
rrjtm) oHe+d skończyła żyncće dAia
^l-«o 'om W  pogwebi 2 \ udął ud- & l łączny r-ascęp 
*floleeć>w i k1 -ksżaned., '̂iśród itórydi pozostawiła 
tu-za arte wtsoomnlkm ■.

Cześć painułgd- dzieindj b ^ t e r k i !

Bsoęr.*f a Lergue^a. Nowy prezydent gabj- 
raefu franruisfxóeg-o tlczy Tart 03. Urodził się w VMie- 
nmusę su- Lo... Jesrt z zawrd adwokatem. Wybra- 

! ny do W<y po raiz płerwszy w  rot’ tu 1CS5 zaca&dał 
odltąid w niej bez przerwy. Ministrem ^'1 dotycti - 
cetas ó-kroime. W  rontu J 894 objąt toke ośrw-at1' 
w gab ijnacfce Ksćfla D w u^ w roku 1395 by-K m » ł -  

•atreim spratw- w^ewinęrtrz-.^h w gabówc1̂  J^io.a, 
w rd.ku 1898 powróć*' d-o ni 4ńst«"ywfn cńwósyty w  
trzecim gatoibede Dnpu‘’ 'a Cbd! roku 1899 do 1902 
piastował ttikę ^oraw wewnętrznych w  gaibineoe 

( Vaó(kck Poitssaąiu w roku 1916 byl mtulstrem ko- 
|.onl> w gahineue Sa kn‘a, wroszraie sornwował 
lursstd m'if"s*ru maryre.", i w gaStiu-ecłe C fettrer- 
' ct>Wł prtzez cQ?y czjss jego iskuiejya Nałieży -do -gpu- 
i y  tewwa*. Glos Leygtue-s‘a ważył . awaze na szali 
oozpĆTzygnlęń w fcognfeęł snraiw zti-gi-anic/jątydi.

(nAT.; W Lodzi bawi dtdegacya ^ 'ak óW  
.gdańskich.

Do Mieszczaństwa łwowsklego! Z Poiotóego 
stimmicifwa rnietózczańsCriieigo na^ęsian^ nasięp-tm1- 
i-ą odfżwę: W  ciężkich wanmkia-' h, w jakich jesr- 
cae i.ćiecntie sę zr-^jduje m«s®orc jest -ria->ze Pań- 
sf‘.wo otcini ęść sic, do wszystkich obywateli o jedno- 
rczoiwą daipipę, Woi^ku aiszetnu notrzaba odzie­
ży, obuwia, biiê iany- D?ó mosaą w miarę moż' 
naśc'1 Avs’zy- :"y  Nic cra-s w  tej eh w® i zss .anaw iąć 
sęi, k?*s mą dać więcej, a Joto n v 'e j, Oj-zyatta w 
potrzeWe! Żołnierz nasz- króry ptersią swoją bron.' 
iia-ęąMch gr-tnic. meye niebćwem nie nreć buió^- 
może ive ni'leć kosżul. Trzeba więc d. ć. co foto 
kac roofr? —- trz*?,-a dać rychło i c choinie, — a 
nrienoz^T.sirwo Iwowrkię i T m  razom nicwątpli- 
W)*e rpe?u swój obr-w ąreik. Niech i tym razem 
I v/ć'v stanie na wysokości zadanm i mieon ttłie- 
szczańsćwo lwowisk o im , pi swoim prz yśwśeca 

; prz^kSadem. Szczegóły izbiórati podane -zostaną od1- 
dfek 1-nie

(x) K»ra m  straszną zVodn:ę! PrgM misją- 
cera w  Lanukafcb mciych „uówSarijmo/ny"

, c  erwcincj ^ in n ii smtbsW do bezbran ego 564etnic- 
gd Ui"y7Vka Sr-pow me®o tamtejszego sługi tłwor 
skiere u Mieczo-sMlwa Orzechów ’*-'cgo. Stcipowa- 
ny zcskif ran,jony kul^ w  ^jwy. - «  . Przęrcz.yną 
teg« boma‘;ers!v egtg zyon nśwfe- tmiflneg-o żołrk- 
rza’ bottaąeiw.okkę aimS było tylko *>, ż® Stem'1 
Zfcny dripu.rail atra*s®nej zduroidinti ten;, żie słu­
żył .. u :'7flac.hici«_a Pojate

(- -■) Wvnik wosonaf%|e| ^prńc:, "  k c K  '•-nikjow- 
ców. Na pk Scłskich sv rad.ź 'ono w czoa  Urzego 
rzow i Saga-nowi z  Odeszem mar-yparh portfe}1 z 
600 mik. i dokumentami. —  W  tu amwajni KD. skra- 
d zonc wczoraj Bernardowi Judzie Vogi.w\i z kie- 

(Syreni ’ iamizeiiki : rzeka z  -cz-enn owde Jdeco Banku 
ócyoizyiŁOiwego cinewająioy na 248 OOC Lor. rum.

I oraz ważną Ikereąpondencyt oar^-ową —  W  tram 
wrju L P , skradziono 'wetzora,' Ben ryice Kaknow-- 
skiej portfel z  326 mk —  Stanisławów Świifii- 
ckieniu sknadi7k)TO w czor^  w  tramwaju KD. iport- 
m  z 1015 mfc —  W  tramwam KD. skradziono 
'kulże w czora j Bernardowi GtAćsieinowi pon- 
ifei z 5000 rmk. —  W czora j rów ineż jakiś dralb u- 
b,-a*ny w  rt -andur w oiik jowy usiłował B- on':słav,-o- 
w i Starczewskiemu, eme ryto-wa remu ofieyałow i 
pod", -k-ow c-rnu w  tramwaju LD  sikraiść z Ji-eszeni 
portfel, w  kiórym  b j io  12C0 mk. 200C hrywen.  
500 koron oraiz pagiiary wartościowe, waar-aśc 
'kliilcunasŁU’ tysięcy mar^k Siarczewski chciaił 
prz otrzymać ratua« oego się ucioozfcę kw^zouKicw- 
ca, jednak m'e mógł tego wykonać, gdyż prze- 
szkcdfeUi mu w  .em przyacutie zb^głego, 'którzy 
jedhali w  w oyje tnam-yaiiowAm. —  Liczba Ikra- 
dzieay kieszom o wych osta to iu 1 ę. asy z  dtrieni ikiar 
źdym wzrasta  w zastraszający itkosI spcbójj. 
W yn ik  pr^cy policy w  iyim k " '  juku... żaden!

(—-) O ^ ń  piwniczny, Wezerai o*godz. 10 
przodipoł”,dn em pow?*ał ogień w piwnicy realno­
ści. przy i i  KluS ■erwicza' 10. Z aotj obczas mewia- 
iomef !ppzyozvmy paliła się tam nagromadzona 
słoma i różne staire sprze.y, Ogian ugasiła m ‘« j -  
skr straż pożarna.

(x) Wybuch benzyny. W' Buda ci. przedwczo- 
mg powstał rrotżwy pożar -w p.wmtey właśaiieflki 
miecza,nr Rcusy ETbTng z powodu wyhu-ćku hen- 
e jn y . S®rśó osU doznało r-oip^eiczfrą^a. Między naT 
pr’ 21 kina Rota F-Mng i komićarz policji 3l-le±jij 
TefeAor Dobrzan” ' ; są .ęjeżko pucSocaen!.

■(—) Różne LcaćcrLże Z . atnS-ttfcięgo nr?esz.l.-a-

iria Tck£' Mrzołoiwej, Przy id. Janowskiej 26, sScra-
dizaołK wczoraj "-Dnaerobę 'wartości 250G Mk. — 
Mańcs Stern ialse Kjjplersichimi-edlt mprarwfiając 
węao^S Nolfkę u Dawida Miinza, zwiBfis»kałe<ęo. 
przy ul’ . Kętrzyńskiego 11, sflcradP na tegoż szkodę 
tirzewfikii wartość 1500 Mk. Trzewiki to sjwacua( 
za 250 Mik Podiczas spr .edaży poszkodowany 
pnr t̂n zynmil go i odtfarf w ręoe poAcyanta. steraa 
zamknięto fi aresztach policyjnych.

A l o inżyn. odpor. w7. P. Rom ana Z  hraUBiką 
z panna. M p-y- .V)ańk,, ską o tb y l  „  ę w  Prxetny u doli

“)-g o  w  z iśn ia  Zw i za:< m ałżeński p . t ilo j- isławi. ksiądi 
b!sku-< r  i  iii r ■» prywatni' k ap liey  C  sobnycb za./., 
(iom ien nie w ja y ła  - i* . •  5023

(kl.*syc7n*t i peclne z prawem publ.)
Sn. A . M i k iuw icza w e  L w o w ie , ul. Senatorska J. H 

am icrzaj\c uruchi rnić ten  Zakład —  c I> !*y  ig ło a ił i 
>iiq rin.-.taieczna i io ię  u o jn iów  —  przyjm u je zgkoszaśia I  
w t  y  do ut.ia 5 -go  październ ika b. r., cod zieap ią  
„rodziny 9 a 12 reno.

I  prc. |.a^stv;owa
f  ozy czka Drem ̂ owa,

Lwów 28. wrze faraa.
Dnia 1. października br. panstwc msze przy­

stępuje do zreaiizm.ania uchwalone, przez 
w driu 16. li«>ca br. nowel pożj czki 1 re^nętrzn | 
pod na/.wą: ,,4-prc. Państwowa Pożyćzka Pro- 
nilawa", w  wycokości do 5 m-niai lów morek pol­
skich.

Obitacye te] pożyczki, posiadające wszelkie 
pra wa papierów  pup-larnych, pr; y.msząc 4-pre. 
dochód wolny od podatków oa Lapitałó-w i ren­
towy cli, da>ą portem  możswść wygrania WTSG- 
kiej piem- w  kwucie miliona marek.

Premia po' yisaa będzie wylosowana, dwć- 
bS osiągnięto ze s®rzediży obi gacyi same ffl11#- 
szą, preliminowaną, w l:ażdą *obotę potdiwwsz" 
cd dnia 6. listopada br w  ciągr pnerwszyt* 20 lat, 
w ciągu następ-nj ch lat 20 będzie się odbywała *> 
mortyzucya pożyczki w  drodze osowania.

Innem! słowy: w ciągu pierwszych 20 W  po­
siadacz 4 prc. Państwowej Poźyi-zki PremwwcL 
ptrza procentem od kapitału, może wygrać t  
’ OOO-markowych obiłgacy. sumę 1 ,000,000 marek, 
w ciągu zaś nas .ęgnych lat 20-tu będzlt spłacony 
przez Państwo pełną sumą wraz z przypadający­
mi procenłami Po dzień wylnsowamra am >rty51- 
eyjnegp

7 teg-o- wy-nika, iż nowa pożyczka jest bez- 
M-zielednie racyonalnem zalheżp eczemem <^,zczęd- 
•• pi$S i najzupełniej pewna lokatą kapłtć łu Jh, 
ws7arsłklcb warstw łudnośrt w Polsce, lokatą tem 
'-orzyetnięiszą. iż przy wprowadzenin przyszłej 
ąwaluty polskiej zapewni? posładcczom tej po­
życzki przerachowanie jej pe kursie o 10 prc. 
Avyżs7rrn o-d krrsu, ustalonego dta wzTrllany tu j. 
kÓAV obiegoAA-ych, t. j. obecnych t y k  res pot *ach.

OpwTaiąo st>i ma ^rry’ adacL pożyczek *re- 
miow3rch, wyp 'czczonych przez inne państw^ 
-należy przypuszczać, Iż kurs 4 pic. P  LÓstwo ,  ej 
Pożyczki Prerr iowej wk: ótce stać będm  wyMf 
kursu emisyjneso, czyli że postadaca oMgitcyt, 
zmjwokmy do pozbycia się oiet; ńfco ni * powhtfza 
mc stracić na sprzedaży, lecz przecłwrte — u - 
zyskać sumę wyższa, od noiałnaunej, zapłaoocef 
przez q ego podczas kupna. W  tym pntf®-ulk« 
Skarb Państwa, msćąc por/aśne pod 4a wy do wy- 
Duszcze-iia pożyczki ido kun e wyżrzym md 
wartość nomw ną, postanowił jetkmdr r e t i  9io li­
czyć obligacje po cenk nonriaaine; rym wszyst- 
idm, którzy nabędą -“ożyczkę dc dnia 6. Istopad: 
lecz i nie doliczać odsetek. Natur:kuc, iż nabyw­
cy eóżmejsi korzysteć z tegoi przywflejn ni* bęc 
mogli.

Należy podkreślić, że Państw* zelota efowwru.
w tem. ?bv uprzystęnntć jak uaj^zers^Tn »ar't-
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wom Indirodd szyt& Sz idbywiwżs tej xrsyc*ł 
korostnel Taiówrto <ba i>cstoclaciy drobnych o- 
Szcsędności, jaik i dla. Jia-pitabbtów, Ł jodddj stro- 
■ty organizuje kiUca«a$c.ie tysięcy jmriktów sprse- 
daży, z drogiej zaó wsuneio wsz*likiu iormahrości, 
o r®  wszelkie skomplikowane wwimpukcye przy 
nabywaniu po fiTaku Nubywc* olrziyms niezwło- 
'cznie olhligacrę na okaziciela, olewającą na su­
mę IOC0 marek polskich, podobna d<> kursujących 
obecnie ..Kościuszkowskiego'1 banknotu 1002-mar- 
kffwflgo, ■sawierająct, oprócz 40 kuponów rocz­
nych 40-timTkowyoh Jeden cupon większych roz- 
'■ahrów do zreaftzowanla ewentualnego miliono­
wej jwejpi. wytracanej w ra zie wyęraoia przez 
Oddźtaiiy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
bez jaktchkUu ’ek potrąceń i nie poźńej u-ż w  14 
dni od daty przedstawienia odnośnej obliracyi 
Nabywca ponadto nie będzie potrzebował przy 
Jwbywaniu pciycztjc legibnnOwa»ć się, podawać 
ftłswfeka, wskazywać adresu, oczokiwat na 
Wydatita dis niego specyalnei cHigacyl l tracić 
czas na załatwieni sprawy, którą kończy od ram 
f ostatecznie na łat 40. Nawiasem mowigc, óbliga- 
cye tej pożyczki zostały wykonane na papierze 
wyrobu krajowego i wyłącznie prze* P »Astvave 
Zakłady Graficzne w Warszawie.

Państwowa potyczka premiowa, mJmó mi­
lionowej Dremii, wyiosow"v ajia w każd*. sobotę, 
ctyK jak to potoczi..le ojcrcślamy „wygrywaną", 
tre mpte w zatmym razie być uioźsaimana z l<y- 
ryą, »dyf wyklaca* onr cechę kpiiej l^orył: ry­
zyko grającego. OHtgacya tej potyczki, bez 
względu na wylc.'owanie lub riewylosowan e pre- 
•m.i mlHot-owei, jest walorem, dr.ącym posiada­
czowi procent z góry określony, te,mu i c w o  z&- 
gwaruntewany, jest papierem, który niezależnie 
od tak zwanego „szczędda" posiadacza, zawsze 
posiada wartość reahą. i cenę pew„tą na sbszer- 
nym rynku Polski

Dąienie do popraw ten* s»błe losu. do oido- 
Wycfr, maiątKu, do zapewnienia sob e oytu na 
(Starość lid) 1‘zyskan’a woększej kwow, któraby n- 
.ntożlzwfła założenie i prowadzenie jakiegoś 
warsztatu pracy niezależnej — jest cechą ogólnu-

nrdzki,. Pańjtwowa Pożyczkę Prmńową, dająca, 
możnokć wygrania miliona marok, nałe t$  swrźać 
aa jeden z* środków, uprzystępniających człowie­
kowi, nawet niewtele zjriwbisdftcmnu, oijhwnwu.w 
wrót szt ?.ęóoU własnego, osigtnhjoe eehi npra,
gnanego.

Kufcdy posiadacz tyfiąaa nra-rok, nte nie ry­
zykując, nic nie tracąc, trlcuogc się Rir pozbywa­
jąc, PTzeeiwma — ciągnąć zi’sk pewny i  tej sunny 
pod podtacta 4-prot,enłowego kopona, możo 
stać posiadaczem m2k>na nwrek.0  ile szcz^śoie w 
pojęciu maieryataem tego słowa, nśniłeeht.ie tlę 
nu chot m  jeden w ciągu lat dwudziestu.

Ta możęość, a raczej mejż^wośe wygram  
bed-Te niewątpliwie bodźcem, skłaniającym bar­
dzo wfełu ludri ze wszystkich sfer do oszczędze­
nia groaa, do ogranicza ma w yn ików  zbędnych, 
aby módz pąbyć obesacye 4-prc. Państwowej Po­
życzki Premiowej.

I nietyłtco jako ostczędnoać osobista, lec? i 
jako pr sedm ot daru r  okazyi nroc'/.ystośoi rodaśn- 
nych. !ub koleżeńskich, oNtgacya Pożyczki pre­
miowi)}, dla której hiewątpljwe utarła się jud w 
skróci nazwa „mflionówki" powinna anaieźć iszte- 
rokie zastosowanie. Będzie to bowiem dar Pod 
każdym względem poż; teczm i wartośća>w V, 
dzięki temu, iż w  H dóa  sobotę noże s4̂  rami śnić 
w majątek, wzrosnąć może do wartości mfl.ona.

D^da ć należy, iż w rozporządzeniu Mmistra 
S*carbu pterws7'ch ośn. losowań koleje wy oh u- 
przywilejowa«o w  ten sposób, że numer wygry­
wający w każdym % tych 'osowaii będwe wyło- 
sowywauy jedynie % pośród tej ilodcl obl;tacyi 
jak,- istotnie oddań? została- do sprzedaży, co 
znakomicie zwiększa dla każdego z początko­
wych nabywców szuMe wygrania.

Można % góry pcwjedrteć, ii sofcoteie na­
kłady pism, ukazał;cych się poruładnin wzroj,na 
do n ozwyhłei w  radych <rtósimkaIlości ę_ 
gren~4arzy, będą one bowiem Tozchuyrywłme 
przez dzies.?tk* tysięcy posiadaczy „mHionówek" 
i któremu^ z mch za-wsze pr^ynmsą wieść ur*w- 
gniona. po i^tają w  ńłm nowego w  Po*ace „nii-
łkmeraJ.

Imkata pieniędzy w obltga. yacli V-prc. Paó-
stwcvrej Pożyczki Premiowtj nie pozbawia posia­
daczy rremości r-^sb^i^^n a się rśemi w  bardzo 
wielu pr: ypadkui h, jak gotówką, gdyż óbi^gaeyo 
będzie modna składać -  w pcuiej 'vartoóci v»mt- 
nainej —  r4co kauaye przy zawlefwdo kortrak- 
tów 7C Słcarbem Państwa, oraz Jako Htrcye, 
SJsładrne do deporytow wszelkich ńistytacy rzą­
dowych w wypajhaęh, ^dy pr?wo przewiduje 
składanie fe mc w pienię mych.

Kuponami p« tyczek bodzie można płacić cła 
i podatki państwowe, wymieniać zaś Je na go­
tówkę we ws*ystk'ch oddz:ałach Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej, Pocztowe’ Kasy Oszczęd 
mości, w kasacśi ska-boy ych, oraz in.n\ch iystytn- 
cyach, upoważnionych przez Mipiyrerstwa skarbu.

Aby zapewnić posiaaaczom p^lne bezpie- 
ezenstwo kaf*<ahi lub oszc-^ędi'oóei, ulokowanej w 
tej pożyczce, aby uęiironić przed -pciaretr', kra­
dzieżą irb zgubr Rząd polecił Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowe4 i P ocztow i Kasie Oęz czędno- 
ści p^rjr.iowanie bez żadnej opłaty na przeetę. 
wanie oW^aey pożycźK premiowej

Każdy Polak, nabywając pożyczkę powytszą, 
spełni ćz.jrą objrwatelski, gdyż, dos,arvzając Paift- 
stwr gotówki, znajdującej się w  kraju, powstrzy­
ma konieczność wypuszczeni? radmiernej ilość 
zuakbw obletowycli, w ten sposób przyrryni sie 
z jednej strt-n> do podaiesicnia sie waluty naszej 
a tetn satneru wartości majątku wła^neęo, z dro­
giej zaś gromadząc oszczędności, otworzy wrota 
szczęściu własnemu i — grząd^tfem k «a  czy 
trafu — moAe się stsć człowiekiem gaoftużnyiy 
wolnym od trosJe ootuiernjch o byt swój i swn* 
jej rodziny.

Z powyżej wyluszczorych względów popie­
ranie tej pożyczki, m opagow ^e je}, wśróć 
ws zysżkich warstw ludności w Polsce, skłanianie 
do nabaw-nia. wrkazyy-anie, i i  jest oftr łsioteH 
komystn^fm i racyom lnym s.roscbem z»be»n** 
czerni- oszczędności i lokaty kapitału —- jest czy­
nem obywatelskim, obowiązkiem każdego, W  
pra»nie przyjść Państwu z n>mrcą, a rudą dohfą 
i celową służyć rodakom.

Wyjainie,>ł<i f  pim dy w «j,r iwach 
oełoj-eA sur In r Nw rhtn '

w  t im ’r. atr yi, Lv*óv  So r , 1 , 4.

CDDZIAł. BLA OG^SĘ^Ę 
■twar*"V m e r .  cały dzieA do g-,dz. 7 

_______^dorzortra hjez pntfa.w.'.

I N A U K A  I W T ^ C W A m 1
ew akuow any nt 8. yimo°sv .ej, debrj inatroti

ta£ p aan lń jt leltc. nawyiud. Adrea: łCasumere R i- 
bwccewaki, Lwów, SwnnUAaWego J 46 J

K P O M B T  I P N M B 1
rSOba inteligentna, młoda, z ukończonym kursem ehe 
wn drobiu, praktyką młeesari ą w  więk ej młaczsrtii 
dworakiei i w gyipodarrtwie dom o we nn — posr*ik<ije 
aoeady zaraz. Zgłoszenia : Krzyratafowiczewa. X —6v 
Piskare ta 1 B. 4980

PrM dsiąb ln rłtw e trinsportowe ooazukuje urzędnika 
kantorzysty, ek tp< yent.j kolejowego, branży ap sdy- 
cyjnej. Ororty pod -Spcdycyi *, do biura ogłoazeń 
Frujka, Kościuszki 2. 5015

D . O . G en . K ie lce , D Z IA Ł  B U D .-K W A T . 
W PIOTRKOWIE przyjrnif* nnt> hmiast 

P I  k A W J t l R A
t t  j ł l f o  y r (prawach nontrdktouych. i  ' « i  do VIII.
iL  '>y ursęd. państw. Pocienia z curriculum v itie  nadzy, 
tac i e  Dalsi i Bhd.-kc U. D. v  Gen Kleice w P L t r -  
i  ow>« — do 15-go października 1920 r. $012

^  K U » u 3 ,  jP a C E P A Ż a  ł ^ ^ l f  ! IA  ^

K o poje mebla w  dobrym 
ul. Kołłątaja 5.

yeraaym (Unie. ZieKńa' i, 
4896

D rte ," »  owocowe -zlrcbotn- do sprzndąnia. Wtadomone: 
Brada Mund, Sy!'3tuska 29. 4901

C u ip . f  lob wynajmie mtarc na pry i. sypała tj ulicy.— 
Zgłoszenia F.wuatai my udtiał" w  Adi > niatr. .Gazety 
Wieeeornc]". 49"’8

F ljłie ry  staro, (ak tj) kuyuj , F  bryka papieru Fujn - 
r*  taza wiadomość Sek er, C«a ięki. j-i 8. 49Ó0

T y lk o  wprost --łn-umenl :n  - w  * ijeV r- , ką, karło-."!-, 
Durak., marchew, piętn ks- kalarepą żel, kapustą 
czerwoną, pomidory. Na żądanie dostawa do domu. 
C rz-szk jw e j 9, boczni Liitupsdr, od godziny 9- - l l  'i 
5 i o 7  4<>8l

7 treców  kaflowych biały-.a^ ro, taite Wirhcolci lanie 
do .przodenl i. Inż, B. C »scv  c i , Jamzwi ka 26 od 
godz. 8 —4. 5014

Filt 'O p >dróżno szopy ołear der i figea de sprze ania. 
Zsmai styiYÓw, Lwowska ?4. 5018

Z  d o w o d u  stosunków rodzinnych oka- 
zyj*nie do spm oaiua 1 6  cz^śc dobra w pbw 
RADZłEC"ĆW i jbezar 63f worg. ornej z^uif). 
Informacyi udziela adwól at Dr. Z. Mandel, 
Kraków, Ryuec Główny 22. 5011

I MIŁS2KAlm2A, i O J O i ,  S k Ł l^ V 1
Poszukuję umebłjwnnej > pokoju z oaobnem wejjci :m 

Zgłoszenia pod »H-‘  d# A  mim itracy* »G *»»ty  Wie­
czorna]". 4829

M Ł^zzyJ obszirny zaraz de wynajęcia. —  Wiadomob* 
Brada Mund j^kstuaka 23 4906

Do wynajacid 21 ras: duży, frontowy pokój, centralnie 
>®rr wany, tylko aa Rożnym « powaidym Pa dom lub 
bezdzietnemu małżeństwu narodewośel polskiej. Vrn 
no Jć w  Admin- 4984

Dwa pokoje umeblowane do wynająeie, uliee Ober.
tyńi e 7, II. p. 501 fj

K IlZHAITJ ]
Położna  P chier konce-aonowsr 25-letn a prakty|» 

prz; jmoje pani* na e  1 rlabeici, p«d  dyakjenyi v  
dzi, In parad, ułica Białokonka 100 (Lewaaadói r ) 
Lwów- 6017

Kursa L A c^ w  modnych (Fostrot. Ooeaasp. Twnatep, 
Jam, Mar ze bró»Uenne, Boston) «r *z  tałodw *alon<- 
wyeh zwykłych, rospoczyr - ,5e la d « ' l w u '  -
8Skołz> tańci w modlnycłi pod lderowL,ota-eir S t  
Niemczy, -ssklero, salony ka:, na of.errsktego, Fre­
dry 1 wej r  e ąl. Bato.rgo .36), Rend iz-rtras c ą  n* 
el iego towareyi.twii. Wp^>y od gotU. 5—7 po-». ?6 t’l KrakowaAn fc mm

zbieram fircesyłki do wagonu zbim j — rgo. 
GUSTAW LUFT, sped. Lwów, K?ścinszj;i 2%

50T0

„0]HCS“ 13*
s p r r z e a a m  

ul. Obeityńslia 7, II. p, 501»
t  a  r »  E l  T  Y

matarotc w lw 1 j. ih r..«t)je tanii- irowjn-a u it «p e  
do oblcir ii sbll, dręlięhy, story, cha łn iki O i*z  

wkłady druciane do łd ż *k  — os. tes 28.

S , W E I S S ,  S o k U e ę ^ is ^ o  L, 2 ,

C s m e M *  t ł . « ,  w a j m o ,  d e s k i ,  

d r z e w o  l i a n t o w e ,  g o n t y
i inne meter ły oudew' set wagonowo lob « llJl j iw .1 
poteoa T w .  dla ó  t-v b_d_ wlanjJi .D «m ««*  Lwów,

1 kiev ,ka 79 4925

r iz A S  s?
o d n o w ł ś  *-
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B I U R .  O
g b  S P E D r c y j N O - P i ł Z E W O Z O W E  f  .

MAEIYA i|DfiM®WSj£A *
^ N T R i L A 1 LU/ÓW F'ł.»A: iV
nI C imecWe Jo 3 “ >• DanV,e%tklego 9.C*ar«wcdi®go 3. hote, Krakow|j,;

w j r R o n u j e  5321

PRZEPPOWArZKI MfSJSCOWE 
TRANSPORTY M iĘDZYKIASTOW E,
orax wsteisic cow*zy punktualnie i iu  do­

godnych w=ruJkacb. 
M AG AZYN O ^AN iE  MEBLI i TC W AR O  V 

U B E Z P I E C Z E H iA  TRANSPO RTOW E,

.“ES, . A .  3 R  te ".,
FU IA N B , CHODNIKI,
0 tM¥| k tU iiiiY
1 M ATERAC  S —  poieca

K. S K IB IŃ S K I
Lw6w, Kopernik ! 1. 1.
aapn. Paaaftu Mikołasotaa. 1005

W t* .GS'*?*

T o  w » r y  is la zn e , parafinę, 
św iece koks z  p raw em  w y ­
w ozu  d o  R i"nun ii z a k u p i 
-.a jro tćw k ę  lub d o r ta r c z y  
a r ty k u ł^  a p r a w iz a c y j  le. — 
P . zedsięb io  «ttwo handlowa 
8 ia ł obcrski & KnopJiUki, 
Spćika z ogran. odpow iedz. 
L w ów , ul L eg ion ów  1 1. — 
A d res  te le g r . : B ialob jrsici,
L w ć * .  4044

f . • -/.,1 i  i.V.-*.U ' -V-r̂ i-o'W *■; ■ , L: *1*. . • V/

liie  jirioislf&ifirstp ultewe w Borysławia
i doś^l^d^zonego

KALKULANTA
dla i x i i -  7rp?rtat6wF jt TMStanewUach-

Zjłoszenia z odpisami ś wiadectw i porfaóięm wanm- 
Jtfw należy adresować pod : „ Premier, Spółka naltowa 
z (igr. por. w Borysławia", 5304

A M o [ieżartwi
marki .Fiat* wraz z pn y- 
cz*rp!cę ma do sprzedania
tw iM itk ie  T ow a rzys tw o  
A k cy jn e  P r o ^ a r ó w  ul. X ’e- 
par yska 18 5042

t ■ .kr'.' 
?■ :■?.. '■

WMPHO t
IS ill  n 1356
objętości 24 cyrtern alho 
dwóch -ezerwoai iw pc 12 
cystern poszukuje L « v v  ,k. 
1'owaray ittró Akcyiue Src- 
W >rdw ul. KIopatowska i 8 .

5C1S

P o d p is u jc ie  
fj o isK ą

P o ż y ę z K ę
P a ó s tw o w ą

' Ś M 9 K S N I

e
s p s z e o a j e

FABRYKA WAPNA i GSP3U
W  ULU tNEJ N A W A R Y !

'noset.u ■ L. CL K AD aN , T e r r łn .  akc.)
P O N A D T O :

ŵ Pa!0 i c-1 p % m m m m i, 
b e s i i r k : !  t ® c

B  i  U  ]£  O  J 4545

L W Ó W ,  5 Y K S T J S H A  4 3 *

m m m m m m  m m m m m m ^ .mmi
1  W SGIST.SKIE I A U S TR YA C K lE  W  
” |  P O  WA/rtrZS.TYCM U N / tC N  PO LE C A  ^

SI H a n d e l  H p s ^ t y  i K a w y

UMKUNDA SILióLA g
W E  LW 0W S5, RCJTOIYSKIEGO 3

Agregat
d o  p y ; w a r z a r . i a  n r & £ u  z  m o t o ­
r e m  b e n z y n o w y m  l - c y l i : n d r o v T.,
o sile 5 HP. Dynamo 25 Arnp., 110 Vult z kompl. 

deską rozdzielczą, c^azyjnie do nabycia. 
Wiadomość. ŁuV <J7Ódet&*a N r. 127, 

III. schody, drugie piętro, drzwi 23, ad godz. 
6 do 8 wieczór. 493?

PRZECZYTAJCIE
N ^ t W I E ^ S I Y  N U » :E 3

KARTOFLE
■ m we w  nt. ; ,zyr~ y itnnk i na z^mów.en.e dostarczę 
ło  domu -- r .  H 0 L L A T D 2 , A ,  p l a c  B r r -  
j a a r d r A s f i i ,  m io 1 t  a  h r l a  t a r g o w a .  4S16

mmmm®
J O I . I l K Z f l  1928h tu i s mmii

Lw*1,Z*-;' Jim ta 14. Blr. tc!?iir. Z; d̂ tafii
f l j p r j f f j N f n j f t T y j  zd-owe, zimowe jadał ic, 

A śM 85nt»Aa3 ftB LB  rafowane gałift. i poznańskie

e c & w s  p i s p h l
M Y O . f i  kri^owe angielskie i duńskie 
F A  S  &  K A S Z E  JEC2ME2K1II, ą

P O W I 3 Ł A  Ś L IW K O W E
* *  P A S T Ę  D O  O B U W I A
K O S Z E  wiklinowe na jarzyny, owoceiśir.iecie

P A P ^  d a o l i o w ą  
TAŚL5Ę I  K A L IĘ  ANG. DO M ASKYi^

(umiiiinnHilil!!
o g ro i *r.y t ra n sp o rt  jjbii n a d s z e d ł.  
D Z I E C I N N E ,  D A M S K I I L ,
renifery, luksusowe, vrysoki» czarne SKÓrz me 

i najrot.iti itjze >nne. 4S81

D .  T .  S K J t Z T P R i i
A o g a zy n  obu w ia  — P a sa t N lk O iu c h ą .

AaSifad H E N N C R A  « s  iL” h iw fe
U L .  K O R A L N J C K A  4 -  (boczna Akademickiej i Z im orow icza). I8 7 1’ d
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InUtep Sf&ki druk. -^rasa" t* dokoła 4, O dgfiw . «s«±akto : AlARYAU MACHALSKL


